CENA PRENUMERATY =: w Łodzi z odnosze- ` 
niem dodomu i na prowincji rocznie Mk. 27, pół- 
peznie Mk 18,50, kwartalnie Mk. 6.75, mie- 
zantry jn  warlalnie Mk. 7.50 


e cznie Mk. 2.22. 


OdręGZNE 


Pismo 


2 Wydział prasowy prezydjum Ra- 
dy ministrów komunikuje: `> 


Rada Regencyjna wystosowała 


następujące listy odręczne: 


prezesa ministrów. 


_ Zwalniamy pana od, tymozasowe-. 


ZR STA ae 


Składajcie ofiary 
- Rady Regencyjnej, 


Do pana Jana Kucharzewskiego, 


kierownictwa spraw państwowych, 


go 
bawia ongo panu po przyjęciuzgło- 


8zonej dnia 1i-lutego r. b. dymisji. 


i pańskiej z 


„strów. ba mó a | 
/ . Zarazem  zwalniamy ustępują* 
lących ministrów: p-p: Stanisława 
Bukowieckiegó, “Józefa Mikułowskie- 


 .„go-Pomorskięgo, Antoniego Penikow- 
skiego, Stelana Przanowskiego, Sta- 
„.nisława Słaniszewskiego, Jana Stec- 
kiego, Jana Kantego Steczkowskiego 
i Jana Zaglenicznego, tudzież dyrek- 
tora komisji wojskowej p. Ludwika 


Górskiego i dyrektora departamentu 


stanu Wojciecha hr. Rostworowskie- 
go od dalszego tymczasowego prowa- 
dzenia bieżących czynności urzędo- 
wych, poruczonego im przez nas po 
"przyjęciu ich dymisji. ai) 

Równocześnie powierzamy p. An- 


toniemu  Ponikowskiemu  prowizo- 


ryczne przewodnictwo radzie kierow= 
ników ministerjów, jak również nad- 
zór nad innemi organami państwo- 


zesa miaistrów. 2 
- echce pan zarządzić kroki, ce- 


wemi, istniejącemi przy urzędzie pre- 


lem zdania czynności urzędowych. 


nowomianowanym kierownikom mi- 
dsterjów. | 200 | 
Warszawa, dn. 27 lutego 1918 r. 

t Aleksander Kakowskt, aroy biskup. 
|| Adetstaw Lubomirski. EE 
| Józef Ostrowski. 


-Prezes ministrów 
| Jan Kucharzewski, 
- AL Safi 


i R Do p. Antoniego Ponikowskiego, 


Powierzamy panu tymczasowe 
przewodnictwo w radzie kierowników 
ministerjum, jak również nadzór nad 


+ ca i : = | ę a. LR ' 
innymi organami państwowemi, ist- 


niejącymi przy urzędzie “prezesa mi- 


nistrów. Zarazem obejmie pan tyma. 


czasowo kierownictwo ministerjum 
wyznań i oświecenia. | 


e. Jednocześnie powołujemy na tym- 


p. Stefana Dziewulskiego w minister- 
spraw wewnętrznych, p. Antoniego 
Wieniawskiego w ministerjum skar- 
bu, p. Wacława Makowskiego w mi- 
nisterjum sprawiedliwości, p. Stani- 
sława Janickiego w ministerjum rol- 
nietwa i dóbr koronnych, p. Antonie- 


go Kaczorowskiego: w ministerjum 


przemysłu i handlu, oraz w mini- 
sterjum pracy. Tymczasowe kierow- 
nictwo departamentu stanu powiem 
rzamy p. Władysławowi Wróblew- 
skiemu, ORSDA GSA 


urzędu prezesa mini- 


EEA AO fa W Zaltar T w patjanicach 12 feniti: 


Kon 


E DL 


=. — Co do ministerjum aprowizacji - 
decyzja nastąpi później. | 


Warszawa, dn. 27 lutego 1918 r. 
|. Aleksander Kakowskt, arcybiskup. 
Józef Ostrowski | 

„Zdzisław Lubomtrskt, | 
Prezes ministrów 
_ Jan Kucharzewski, 


Polityka żydowska. 


'Tdeologiasjoniz mu, stwo- 


„rzorta przez żyda anglo-rosyiskiego, 


w 


zwany narodowym. 


mahometańskich i osadzono 


łacie zbożowe i owocowe, 


Herzła, podnosi stare tradycie 


hebrajszczyzny: języka, oby- 


'czajów i własnego państwa w Pale- 


styrje, które też jest celem pracy 
%ottóyoznej każdego sjonisty. A koja 


organizacji sjonistycznych zmie- 
rza teraz właśnie ku zdobyciu tak 


| aso 
m 


upragnionej „Arc Jeszoral* 
ziemi izraelskiej. aa 
Ziemię tę sjonizm ma wyswobo» 
dzić z rąk obcych, wykupić, na co 
zbierane są jeszoże Í w obecnej 
chwili ofiary 


wynoszący kiika milionów marek, 


- Cześć ziemi w Palestynie już 
wykupiono z rąk chrześcijańskich i 
na niej 
kolonistów żydowskich. Dzięki po- 
parciu, zarówno moralnemu, jaki ma- 


terjialnemu całego żydostwa wszech- 


światowego, istniejące kolonje roz- 
wijają się pomyślnie; założono plane 
zagospo- 
darowano, słowem, kolonistów wcale 


| nieźle. | 


Wśród pewnych sfer żydostwa 


"pragnienie osiedlenia się w ziemi. 


Izraela jest najmilszem marzeniem 


życia. Podobno przed paru laty je- 


den z miljonerów berlińskich sprze- 
dał cały swój majątek, i, zakupiw- 
szy w Palestynie kolonję, sam roz- 
począł na niej ciężką pracę planta- 

Sjonizm obejmuje cały świat ży- 
dowski. Organizacje jego mamy w 
Ameryce, Eu ropie, a nawet w ośrod- 
kach żydowskich kolonii angielskich. 
Najpotężniejszą. organizacją jest ame- 


rykańska, posiadająca poparcie -mil- 


jarderów żydowskich (Rotschild) po- 
dobnie, jak i angielska, dalej nies 


„miecka, rosyjska i polska. 
czasowych kierowników ministerium: 


_szami i kierujący organizacją, 
mniejszych zaś miastach funkcjonują 


_nistów 


W każdej prawie stolicy pań- 
stwa europeiskiego znajduje się ko- 
mitet centralny, zarządzający fundu- 


po 
komitety filjaine SS AE 

Organizacja sionistyczna w Polu 

sce jest obok ludowców najsilniej- 

szem stronnioctwem. Kto silniejszy — 

ludowcy czy sjoniści, trudno stwier- 

dzić, ponieważ wielu ludowców sym- 

patyzuje ze sjopizmem i wielu sio- 

popiera politykę „ladow= 

ców”, Er 7 5 RE 


na szkoły ua Podlasiu 


nakże znajduje on 


„Królestwie są pp. | 
-zmański,. dr, Braude, Rozehbiatt, FParb= 


na całym świecie. Stanowisko następujące: 


Istnieje nawet specjalny fundusz, 


skiej była wzbronioną. 


rozwiązane. 


marca 1918 r. 


Wogóle, pomimo, ża 


SA ) inne orga- 
„nizacje polityczne żydowskie, a zwła- 


szcza „ludowcy*, uważają sjonizm 
za pewnego rodzaju utopję, to jed- 
| n wielu potajem- 
nych zwolenników wśród „ideow- 
ców“ wszystkich kierunków żydow» 
skich. | 

Jakkolwiek głośno „ludowcy*, 
„Dun dziści*, asymilatorzy i ortodo. 
ksi krzyczą o 
stecznych*, to pozwala jednak gu- 
pełnie, że wielu z nich pocichu śle- 
dzi bacznie postępy akcji, zainicjo- 
wanej przez Herzla, radując się ser- 
decznie z każdej zdobyczy. 


Podobnie, jak i na zachodzie, i 
nasza siolica posiada centralny ko- 
mitet organizacji sionistycznej, obok 
komitetów prowinejonalnych. Głów- 
nymi działaczami sionisłycznymi w 
kaznadzisja Po- 


stein, Truskier i in. - 

Sto suneksjonistów pol= 
skich do naszego życia narodo- 
wego w kralu, jest podobnie wro» 
gi i separatystyczny, jak 
ludowców, niewiele bardziej po- 
deonawczy. Sjoniści bowiem zajmują 
do czasu 
ostatecznego uregulowania kwestii 
Palestyńskiei, zorganizowania wia- 
snego - państwa, żądają oni dla 
mas ż ydowskioh całkowitego równo- 
uprawnienia i wyodrębniania życia 
żydowskiego, oddzielnego szkolnie- 
twa z przywilejami, utrzymywanego 
przez państwo, oraz naturalnym 
rzeczy porządkiem, powstania. do 
życia samorządnych instytucji żya 
dowskich i t. d. podobnie, jak lu- 
dowcy. 

Jedynie tylko co do zakresów 
kompetencji tych organów państwo- 
wych, oraz co do Żargonu, sjoniści 
zajmują bardziej pojednawcze stano- 
wisko. 

Sjoniści programu swego o sto- 
sunkach polsko-żydowskich oficialnie 
nie podali do wiadomości ogółu, tak, 
że wszelkie dane opierają się na wy- 
stą pieniach |leaderów i organizacji 
sjonistycznych. W sprawach ogólnej 
taktyki idą zwykle sjoniści ręka w 
reke z „ludowcami*, NE: 

Sionizm posiada wielkie wpływy 


wśród młodzieży żydowskiej w pier- 


szym rzędzie, pozatom w oświeceń- 
szych sferach rabinicznych i w inte- 
ligeoncji żydowskiej — polskiej i Jit- 
wackień. E a „60.3 
Dzialalność i agilacja sjónistów 
za czasów rządów biurokracji rosyj- 
Ukazem mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych w Pe- 
tersburgu z dnia 24 czerwca 1908 r., 
wzbronioną została „wszelka praca 
sjonistyczna* i istniejące organizacje 
W r. 1907 uchylono 
przez Senat legalizację krótkotrwałe- 


go związku sjonistów p. n. „Palesty- 
na”. 


Organizacje zatem sionistów za 
czasów przedwojennych zarówno u 
nas, jak i w państwie rosyjskiem, 
pracowały nielegalnie. sa 


Organów swoich prasow 


oh Spe- 


| Orna GGŁOÓSMEŃs 
mk, 8.75 1, za wiersz pat. jedno-łamowy. 
‘dogja I Reklamy 75 (. za wiersz MARY 
zwycz. 50 (. za wiersz pat. Droba 


„mrzonkach sjoni- 


.czeństwo 


Na stronie |-eji-w tekso 


pet. Ostoszen a) 
390207[.ma wyra 
i 


REA 
` ka 


nizm tylko jeden, mianowicie tygod 
nik hebrajski „Hacifirę* (HOFRH5 
Pozatem pismami żydowskiemi o za- 
barwieniu sjonistycznem są: tygodnił 
„binolitim* (Łódź, — miesięcznik; 
„Das Judisze Volk* (Warszawa— ty” 
sodnik), oraz „Lodzer Tagoblatt* = 
Ugera (Łódź) i „Tgbl.* częstochowm 
ski. zamieszczają również artykuły 
sjonistyczna i ludowcowe: „Moment“; 
„Haint“, „Głos Zydowski* i „Godz: 
Volksblatt“, zwłaszcza prace ośŚwie. 
tlające stosunek sionistów, jako se« 
paratystów żydowskich i prace, po: 
giębiające rozdźwięki polsko-żydow= 
skie. | SA, 
Organizacja  sioniastyczna jest 
atronnictwem skupionem, a przete 
silnem i zewnętrznie.  „Ludowcy* j 
sjoniści mimo swego programu o ój- 
czyźnie Palestyńskiej, są tak samce 


niehaznienzni dla nas, jak ludowey, © 


Każdei chuti, gdv tylko sytuacja 
nakaże, łatwo porzuca swe marzenia; 
hy stanąć otwarcie z „ludowcami”,s 
Ludowcy i sjoniści więc—to ów osła- 
wiony wojowniczy  nacjanalizm ` gy- 
dawski, antypolski i grożący nam 
„Judeo.Polonią*, państwem w pań- 
stwie i całkowitym zalewem żydaw- 
skim. Pracę tego nacjonalizmu, u- 
łatwia w wysokim stopniu 
polskie, tolerując to, ce 
miejsca 
bliża nam samym i godzi w 
najżywotniejsze interesy. 

rozwój wrogiej nam siły żydowskiej 
odrębności ta część społeczeństwa, 
polskiego, która w swem iudofiistwie: 
wstrętnem, up rawianem dla korzyści 


nasze 
Ulatwig 


osobistych, lub też w ospałośsci- nje 


zdaje sobie sprawy Z grożącego nam 
niebezpieczeń stwa. Ułatwia rozrost 
nacjonalistycznego polipa żydowskie: 
go ta część, niestety, tale poważna 
prasy polskiej, która nie 
do walki z niebezpieczeństwem,. a 
co gorsza popiera go, tak, popiera. — 
W jednym z największych  dzienni. 
sów polskich stolicy naszej znajdu- 
jemy ogłoszenie następującej treści: 
„Głos Żydowski! Broni śmiało i wy: 
trwale interesów narodowych -. żydo: 
stwa, walcząc z asymilacją we wszy. 
stkich przejawach”, GEV ao wasz. 

I taki dziennik śmie pisać o pa- 
trjotyśmie polskiem i uchodzić: za 
pismo polskie, zaprzepaszózając ze 


pieniądze interesy własnego narodu: 
Czy tak 


być powinno? Lecz nis 


dziwota. -Większą 


całkiem żydowtkie, lub też zupełnie 


Oddane żydom. | "5. 


Czy przypuszczać nawet można, 


by którekolwiek pismo żydowskie 


przyjęto ogłoszenie „Kurjera* 0 ; sa- 
moobronie przeciwżydowskiej, luk 


by ukazało się w prasie żydow” 


* 


skiej inne podobnej treści, o obro- 
nie interesów polskich / chooiańby- 


tylko? A gdyby się nawet za pies 
niądze ukazało, 


to masy ży: 


dowskie  zbojkotowałyby _ bardzo: 


szybko taki organ, „jaszozurczy”. —: 
| Tymezassm wiele publiczności - pek 
„ejalnie sjonistycznych.. posiada sio--.sklei nietylko « nie = bojkotuje. - Je0: 


- 


A TE AEO GORE 


i spole- 


mieć nie powinno, co us 


występuje 


część bowiem: 
prasy polskiej opanowały: żywióły 


e 


szyta takie anonsy w molskiem pi- 
śmie nies reagując wcale na to. 
= Dalibóg, nie tak byś powinno. 
Pod płaszczykiem rzekomego libera- 
lizmu i demokracii żaprzepaszcza się 
interesy polskie! 
"Nacjonalizm żydowski: ludowey 
i sjeniści mobilizują wszystkie swe 
_ siły, prasa ich, popierana przez cale 
żydostwo wzrasta, to też rosną oni 
w potęgę, 
© A my? 
=< U nas, niestety, są jednostki, któ- 
" te, w obawie © swe interesy bodaj 
 cekolwiek związane z geszeftem ży- 
dowskim, wstydzą sie czytać pisma, 
które, przeczuwszy wielkie nisbez- 
pieczeństwo, otwarcie wypowiedziały 
walke załewowi żydowskiemu. 
zas już najwyższy stawić czoło 
 zatapiającemu coraz szersze pola pol- 
skie zalewówi żydowskiewu i wojo- 
wniczemu nacjonalizmowi! | 
ka S. Jamtckt. 


| | Sprawy polskie, 


" Gabinet aktywistyczny. 
. powstanie za 2 tygodnie. 


-W związku z utworzeniem gabi- 
yetu urzędniczego pozostaje sprawa 
kentrasygnowania dekretów wyda: 
wanych przeż Radę Regencyjną. W 
myśl patentu z dn. 12 września roz- 
.porządzenia Rady Regencyjnej pod- 
pisywane być muszą przez prezesa 
ministrów, akceptowanego przez pań- 
stwa centralne. Kierownik więc pre- 
wizorjum urzędniczego, p. Donikow- 
ski, de podpisywania aktów Rady 
Regencyjnej upelnomecniony nie bę- 
dzie. 

_. Ten wzgląd też zapewne skłonił 
Radę Regencyjna ðo ograniczenia 
okresu prowizorjum urzędniczego i 
utwerzenia gabinetu normalnego. 

Mówia na podstawie jakoby 
słów jednego z regentów, źe gabinet 
. Rowy agłeszony zosłanie najpóźniej 
do pełowy marca r. b. Ma on być, 
= jak krążą pagłoski, bardziej akty- 
..swistyczny ed poprzedniepe i wyraź- 
niej od poprzedniego aktywizm swój 
ujawniający. | | 
(> "Wybór premjera, który dobierze 
sobie współpracowników, stanowi oe 
becnie troskę Rady Regeneyinej. 


famihie 


Anglja a Polska. 


>- „Berliner Tageblatt“ dónosi na 
vodstawie biura Reutera z Londynu: 
- Hr. Władysław Sobański otrzymał od 
 arzędu zagranicznego notę, w której 
'Bolfour donosi hrabiemu, jako przed- 


Zżydzenie Warszawy. 


-Jeżeli żydzi w Warszawie umieli 
w ciagu mniej więcej 100 lat dopros 
wadzić do tego. że stanowią z 'górą 
40 proc. ogółu ludności, mogłoby się 
zdawać, że będą uczuwali zadowole- 

nie. - 
-;. Działo się im dobtze. 
| Tymozasoem prasa żydowska wciąż 
uderza na alarm, że żydzi są niesły- 
chanie krzywdzeni, że w Warszawie 
czekają ich „miłe widoki“ i że zie- 
"mia usuwa się im z pod nóg. 

... Alarmy te doszły do osławione- 
go Jerzepo Brandesa, który, choć, ja- 
ke wolnomyśliciel, przyjął chrzest, z 
lubością przedstawiał się za „tyce- 
rza Świętego Jerzego“, a jako poli- 
yk przyjął kosmopolityzm, udając 
zarazem najczulszą w stosunku do 
polaków przyjaźń, obecnie, jak świad- 
czy jego artykuł w czasopiśmie „Der 
_.Tude*, zdecydował się zostać żydem- 
_4arodo wcem. 


Jest to objaw dawno znany. . różne pisma polskie stoją na stane- 


|. Póki żydów jest mało, póty przyj- 
. mują chrzest, obcą narodowość i eut- 


"topejską cywilizację. Gdy jest ich 
tuż nieco więcej, stają się wolnomyw= 
ślicielami i _kosmopolitami. A gdy 
jest ich już bardzo dużo. wiođy wras. 


Komiltein w Londynia, iż 


"południu. 
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stawicielowi Palskiema Naradowego 
rzad an» 
elelski polenit swemu pelnamocnika- 
wj w Kijowie nie uznać zawartaco 
pokoju miedzy mocarstwami 
tralnemi a Ukraina, oraz że Anglia 
wogóle żadnego nia uzna pokojn, w 
którym bedzie zainteresowana Pol- 
ska nie wypowie swego zdania. 


reann REZ 


M rapualie A 


— Z Rady Wiejskiej. Posiadza- 
nie Rady Mie'skiei odbędzie sie. w 
poniedzialek, 4 marca, o godz. 6 pa 
u. Porządek obrad zapowia: 
da: 1) komunikaty, 2) wybory: a) 
płatnych czlonków magistratu od 
wydziałów: zaprowianfowania mia- 
sta i finansowo rachunkowego, b} 
lawników do Król. polskich sadów— 
okregowego i pokoju; 8) interpelacje 
wzgl. odpowiedzi magistratu w spra 
wie: a) 'kwesijonarjnsza statystycz 
nego, jakoteż zabezpieczenia lodno- 


ści żydowskiej i możności posiugiwa- 


nia się własnym jezykiem w insty- 
tucjach miejskich; b) zobowiązywa- 
nia mieszkańców naszego miasta do 
wykonywania robót przymusowych; 
4) wniosek radnego Remiszewskiego 
w sprawie otwarcia zakładu nauko- 
wego średniego. 


— ławnicy w sadzie okrego- 
wym . Komisia dla wyboru lawni- 
ków de sadu okręgowego j sądów 
pokoju, odbyła posiedzenie w dniu 
26 lutego. Na przewodniczącepo wy: 
brano d-ra Józefa Sachsa, na sekre- 
tarza M. Hertza. Postanowiono zwró- 
cić sie do niektórych związków za- 
wodowych o podanie listy kandyda- 
tów. Termin ostateczny dla dostar- 
czenia list oznaczono na dzień 5 go 
marca. 


— Zebranie oakrecowe P. M. 
Szk. Zarząd Okregowy P. M.S. 
zwoluie w dniu 10 marca o godz. 2 
i pół pa poł. punktualnie w lokalu 
T.wa Krajoznawczego .Plołrkowska 
Ne 91, zebranie okręgowe. z nastep. 
porżądkiem obrad: 1) Wybór prze- 
wodniczącego, assesorów i sekrela- 
rze; 2) Sprawozdanie z prac, podję- 
tych przez Koło Okręgowe; 3) O pa- 
trzebie i pożytku oświaty i nauki: 
4) Rozwój oświaty w Polsce; 5) Spra- 
wa bibliotek i potrzeb Kół mieisca- 
wych; 6) Sprawy bieżące i wnioski 
członków. | 
Delegaci jak również ozłonkowie 
Kół, którym sprawa P. M. S. leży na 
sercu, proszeni są o jaknajliczniej- 
sze przybycie. | 
Równocześnie Zarząd Okręgowy 


cają na łono judaizmu i zostają na- 
rodowcami żydowskimi. 

Czy Jerzy Brandes już wrócił na 
łono synagogi, nie wiemy. Ale wie- 
my, że już wrócił na łono narodowo» 
ści żydowskiej i że wymówił przy- 
iaźń polakom. | 

Widać z całej prasy żydowskiej 
j z całego zachowania się żydów w 
Warszawie, że Izrael układny prze- 
dzierżgnął się w Izraela jawnie wo- 


julącego. Przekroczenie 40 proce. li- 


czby ogółu ludności dodało mu od- 
wagi. | 


W Radzie Miejskiej "Warszawy 


radny liski odznaczył się zdecydowa 


ną obroną interesów polskich. Toteż 
cała prasa żydowska zmobilizowała 
się przeciw niemu. 
dny Ilski jest zarazem urzędnikiem 
Magistratu, przeto prasa żydowska 
zgodnym chórem zawołała: „Do dy- 
misji“. SAM D se 

= Na to prasa polska nie odpowie- 
działa wcale zgodnym chórem. Ra- 
dny llski nie zyskał takiego popar- 
cia, na jakie bezwarunkowo zasługi: 
wał. Dlaczego? Gdyż cała prasa 
żydowska bez wyjątku stoi na grun- 
cie interesu żydowskiego, tymczasem 


wisku swego interesu osobistego; 
chcą mieć kljentelę polską, ale by- 
najmniej nie chcą stracić klijenteli 
Łydowskiej. Gdyby jakiś organ ży- 
dowski ośmielił się stanąć w obronie 


„gojów przeciwko żydom zostałby: na 


szukały P. M. Dr 


cen. 


całów 


_znawczego 


A ponieważ ra- 


zawiadamia, że sluży nośradniałwem 
w. przasianin  zebranysh olar na 
M. 5. na. Chelmszczyźnie 
i prosi miodzież szkolna, aby. poszła 
za przykładem miofzieży.i personelu 
nauczycielskiego szkoly realnej w Pa- 
bianicach, którzy na ten cel złożyli 
już sume mi. 532. ms 
— Zasiiek drożyŻniany, Wo- 
bec ciężkich warunków material 


"nych słann nauczycielskiego Mini- 


sterium Wyznań Relgliinych i Oświe- 
cenia Publicznego zamierza przezna- 


czyć fundusz w wysokości 00,000. 


marek na zasiłek drożyźniany. dla 
nauczycialstwa polskich szkół . gred- 
nich. Po opracowania zasań roz- 
działu tego funduszu Ministerium 
pewołało Komisję, złożoną z 2 dele- 
Stowarzyszenia Nancz. Pal, 
2-ch delegatów Rad Pedagogicznych 
szkół Średnich, 1-g0 delepaty Kasy 
Nauczycielskiej, 1-go delegata Zrze- 
szenia nanczycieli żydowskich szkół 
średnich i 3-ch osób, mianowanych: 
przez Ministerium. N 
Komisia postanowiła  rozeslać 
kwestjonarjusz, wyjaśniający położea 
nis materialne poszczególnych nau- 
czycieli. Wypełnione twestionarju- 
sze powinny być za pośrednictwem 
szkół złożona Komisji (AL Ujazdow- 
ska N 20 Sekcja Szkół średnich) 
najpóźniej do 9 marca dla prowincji. 
Szkoły, które nie otrzymują sche- 
matów kwestionariuszy, powinny się 
zgłosić po nie do Ministerjum. 
— Gzytanki dla dzieci, Sekcja 
czytankowa Polskiej Macierzy Szkol- 
nej zawiadamia, że czytanka dla dzie- 
ci odbędzie się w sobotę, o godzinie 
5 po poł. w lokalu T-wa Krajo- 
(Piotrkowska 91) pod 
tytułem „O krasnoludkach i sierotce 
Marysi“, którą wygłosi panna Dona- 
szewslcą. AA 
— Wieczór pieśni u Handlow- 
ców. W lokalu Stowarzyszenia 
Handlowców Palskich odbędzie się w 
niedzieię, dn. 17 marca r. b. koncert 
wokalny p. n. „Wieczór pieśni“ z ło- 
warzyszeniem orkiestry. W koncer- 


„ele wszmą udział zespoły chóru żeń- 


skiego i mężkiego „Drużyny śpiewa- 
czej“ Stowarzyszenia pod batutą kie- 
rownika p. Emila Fotygo. i 

Będzie to pierwszy popis pu- 
bliczny chóru żeńskiego. Bilety są 
do nabycia żw kancelarii Stowarzy- 
szenia. | 


— Wypłata zapomón rezer- 


 wiałicerm za marzec odbędzie się 


w tych samych terminach i lokalach, 
co i w ubiegłym miesiącu, poczyna- 
iac od poniedziałku, 11 b. m.—we- 
dług porządku liter, jaki obowiązy- 
wał w lutym. > RSE 


tychmiast przez żydostwo zbojkowa: 
ny. Ale różne organy 'polskie mogą 
brać stronę żydostwa przeciwko ro- 
dakom, gdyż publiczność polska tro- 
chę będzie zrzędziła, wszelako pre- 
numerować takiego pisma nie zanie- 
cha, jeżeli się jej podoba w nim ja- 
kaś rubryka. a nu a apa O OUNER 
,.. Prasa polska w Warszawie, która 
nie orientuje sie lub też nie chce się 
orientować w groźnych liczbach na- 


szej statystyki urzędowej, zwiąstują- 


cej nam zżydzenie Warszawy, zdra- 
dza sztandar polski. boa dna 


Cały szereg pisarzy polskich, po- 
atów, beletrystów, uczonych, prakty- 
kujących fachowców, mimo deklama* 


_Gji patrjotycznych nie stoi na straży 


polskości tam, gdzie ta polskość jest 
śmiertelnie 


dają się pod kierunekredakcyjny 2y- 


dów, spekulują tylko na pieniądz ży= 


dowski, a reszta ich nie a nie nie 
obchodzi. Tymczasem wiemy, że pi- 
sma polskie, wydawane i redagowa- 
ne przez żydów, będą przyjaciółmi 
polaków do czasu. A gdy czas mi- 
nie, przejdą otwarcie do obozu ży” 
do wskiego, jak dziś tajnie do niego 
należą, ESE p ZA 

«Podobnie postępują niektóre księ- 


garnie. Chea mieć wprawdzie klijen- 


telę „polską, ale nie chcą stracić 
ziijentali Życowskiej. A ponieważ 
żydzi są dra, © zaś polacy Ustę- 


„pliwi, przeto zawszo wystawk © 


_ zagrożona. Pisarze ci. 
pisują w pismach żydowskich, pod- 


już w zupełności bądzie faktem 
 konsnym, wtedy żydzi typu Jerzegi 


—Pagadanka dla dezynfokta- 
rów. Pierwszą m Zapowieńziantch o 


pogadanek dla dezynfektorów miei 
skich, urządzanych staraniem Wy- 


działu zdrowotności, odbędzie się w 
przyszły czwartek © 0,000 
| Wypadki i kradzieże, =o o> 
— Kradzież pr duktów. W no- 
cy z 25 na 28 b. m. | 
produktów żywnościowych taniej - 
kuchni dla dziatwy szkół elementar- 
nych N 79 przy ul. Przejazd %7 
włamali się nieznani i 
skradli artykułów spożywczych. na 
eums okoła 1000 mk. © 05. 
Wobec tego, ża kuchnia ta jest 
niezasobna, ziloczyńcy wyrządzili jej 
wielką krzywdę. KĘ 


Ze związków i stowarzyszeń R 
X Ze zwiazku ogrodników. 


W niedziałę, dnia 3 marca, o go à 
dzinie 3 i pół po południu, w lokalu 
Polskiego Tow. Krajoznawczego, od: = 
będzie się miesięczne zebrania człon- 


ków związku ogrodników Koła łódz 
kiego... | 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski. 


Dyrekcja teatru Polskiego wzno- | 
wiła wczoraj „Wesele“ Wyspiań: © 
skiego. | RES | 

Po raz pierwszy w Łodzi virze 
liśmy „Wesele“ za dyrekcii Zelwere- 
wieza, Od tego czasu widywaliśmy ` 
„Wesele w rozmaitych okresach, 
wznawiane przez natrozmaitsze im: 
prezy, Jecz żadna z późniejszych dv- 
rekcji nie dorównała anl wykonan lu, 
ani też starapności w wystawie „We 
selu” Zelwerowicza, F 

Z wczorajszych, wykonawców n? 
wysokości podjętego zadania stanęły 


„jedynie pp. Arkawinówna, Adamów- 


ha i Morska, oraz pp. Słanisławski, 
(b. subtelny w roli poety), Frtączkow- 
ski i Nowakowski. . s. 
- — Dziś o godzinie 7-aj i pół wiecz 
po raz drugi „ Wesele”. 


-© Z sali odezytowej. - 
Polska idea i ekonomiczna, 


= W dniu wozorajszym w sa 
Koncertowej jeden z najlepszyci 
„ekonomistów polskich wygłosił na- 
der cenny i interesujący odczyt o- 
polskiel idei ekonomicznej. f 

Zaznaczywszy na wstepie, że 
polacy—to pielgrzymi, dążący jednak 
do celu, jakim jest niepodległa Oj- 
czyzna i podkreśliwszy, iż twierdze- 


knach swych sklepów prace dla ży- 
dów miłe, ale nie wystawią prac ad- 
torów dla żydów niemiłych. W księ- 
garniach tych publiczność np. nie ui- 
rzy na wystawie „Btyki Talmuda*, 
jak nie widziała „Duszy żydowskiej” 
„Myśl niepodległą* trzyma się też 
tam w. cieniu, aby nie razila oczu I- 
zraela,. sa UA E | i 
| | : koda : A 
Narodowi trzeba mówió prawdę, 
bo inaczej zginie jako naród i pozo- 
stanie tylko jako liche plemię. Tak 
w Egipcie z świetnego państwa Fa- 
raonów zostało liche plemie Fellachów, 
z którym nikt się nie liczy jako z 
narodem. > POCZ RJAE 
Zydzi stanowią masę solidarną. 
Solidarność ta istnieje zawsze tainie, 
a w chwili wzrostu żywiołu żydow- 
skiego nie krępuje się występowa 
jawnie. | 


Synowie naszych polaków wy 


znania mojżeszowego zosłają napo 
wrót żydami-narodowcami, a gdy to. 


do 


Brandesa zrzucą Sszyszak rycerstw 
świętego Jerzego i umieszczą sobi 
na głowie nacjonalistyczną żydowsk. 
jarmułkę. | 

| ' Całkiem inaczej u nas. 


między burżuazją i prołetarjatem, 
która wprowadza do społeczeństwa 


opłakany rozłam. i 
(Dokończenie nastąpi) 


do składnicy © 


złoczyńcy i : 


Rozgorzała walka namiętna po 


Jako w pierwszą bolesną rocznicę, odprawione 
dn. 2 b. m. w kościele Najśw. Marji Panny o g 
mych zmarłego) w głębokim smutku pozostała, 


an 


nie o polskiej niegospodarności jest 
falszem, gdyż Polska na polu gospo- 
darczem w wielu dziedzinach wy- 
przedziła zachód Eurepy i służyła 
mu bardzo częste wzorem i przy- 
kładem, prelegent przeszedł do zo- 
brazowania naszej gospodarki w cza- 
sach naszej niezawisłości politycz- 
nej i”historji poszezególnych gałęzi 
przemy słu. P | 


Epoka Piastewska, to piękny 


_ ekreg w życiu ekonomicznem Pol- 


ski, okres gospodarności 
polskiego. | 


"Najdawniejsze palenie przemy- 
słu. polskiego—to mlynarstwo, a prze- 
dewszystkiem górnictwo. Dowodem 
"tego służyć może, że już Ludwik XI 
we Francji w opracowywaniu edyktu 
królewskiego w sprawie górnictwa 
wzorował się na prawach górniczych 
polskich. RE i 

Również i takie gałęzie przemy- 
słu, jak płóciennictwo i browarnie- 

two datują się w Polsce od bardzo 
dawnych lat. ] 


Płóciennietwo rozwinięte już było 
za czasów Piastowskich, służyło na- 
wet płótno za pierwszy pieniądz, od 
czego lingwiści nasi wywedzą wyraz 
„płaeić!* Również i browarnictwo 
stało na wysokim poziomie, jak bo- 
„wiem podkreśla prelegent, piwo było 
do wieku XVI „napojem narodo- 
wym* i przemysł browarniczy, to 
przemysł specyficznie polski. Już 
"przed wiekiem XVI słynęły piwa 
polskie w całejEuronie. Istnieje na- 
wet anegdotka e „eudownem* piwie 
wareekiem. Jeden z nunejuszów pa- 
 pieskish w czasie pobytu w Polsce 


kmiecia 


zasmakował w piwie polskiem; po 
przybyciu do ojezyzny dostojnik ten - 


zachorował tak niebezpiecznie na 
wrzód w gardle, iż otoczyły go już 


mnichy, odmawiając modlitwy za. 


umarłych, Wtem tężący w łóżku 
auncjusz przypomniał sobie o słyn- 
nem piwie wareckiem i wykrztusił: 


Piwa di Warca, co mnisi, myśląc, że  . 


jest to jakiś nowy święty, odpowiem 
dziel: Pia di Waroa, ora pro 
nobis (Błogosławiona Warca — módl 
się za nami). Chory na to tak parsknął 
śmiechem, iż wrzód pęk, = 


A jakże znakomicie rozwinięte 


było w Polsce sukiennictwo? Sukna 
wschowskie słynęły w całej Europie 
i na sejmie hanzeatyckim uchwalono 
zrównać je eo do dobroci. z naj- 
sły nniejszemi podówczas norymber- 
skiemi. W: KB. s 
Widomym dowodem rozwoju 
przemysłu sukienniczege w Polsce 
historycznej, te owe  „sukiennice*, 
„hale targowe, które posiadał Kras 
ków, Lublin, Radom i szereg innych 
miast polskieh. | ać 
_. Bartniectwo w Polsce datuje się 
tównież od bardzo dawnych cza- 
„8ÓW. © o a. | 


Epoka Jagiellonów, to, podobnie 


fak Piastowska — okres przykładnej 
gospodarki państwowej. Naturalnie, 
przemysł w tych dwuch okresach, 
to przemysł rękodzielniczy. Rzemio- 
sło w Polsce, zarówno jak i w Eu- 
ropie zachodniej, było w kleszczach 


 .gechowych, co bardzo często tamo- 


wało pewet rozwój rzemiosła. Lecz 
podczas, gdy na zachodzie ustrój 
cechowy zniosła dopiero rewolucja 
francuska (r. 3789), to u:nas już w 
1420 r. Władysław Jagiełło wydał 
dekret o wolności pracy. 
Oparta fna poszanowaniu. prawa 
była polityka Jagiellonów, której wyni- 
"kiem był cały szereg takiej donio- 


micznych 


inżynier, pełniący obowiązki 


ków. Uszynuy, koleżeński, 


gi 


słości zawartych unii, horodelskiej, 
brzeskiej, lubelskiej. | | 
Wynikiem  konłeczności ekono- 
była pańszczyzna, lecz 
wszak ta pańszczyzna była i w ca- 


dej zachodniej Europie, a podezas, 


gdy tam panowały wojny chiopskie, 
gdy tam chłop oddawał 4—5 dni 
w tygodniu pańszczyzny, u nas już 
w 1519—20 r. wyszedł dekret, źe 
chłop odrobić musi pańszczyzny je- 
den dzień w tygodniu, a w wielu. 
folwarkach chłop odrabiał właści- 
wie tylko 4—5 dni w roku dla „dzie- 
dzica”. Nea? 


Wielki był rozwój ekonomiczny 


Polski za czasów jej bytu niepodle” 
głego. Tak było do Sasów. Od roku 
1643, kiedy wyszedł dekret zakazujący 
szlachcie zajmować się miarą i wagą 
pod karą ko nfiskaty majątku, liczy 
się dopiero upadek naszej gospodar- 
ki, w którym to upadku trwała ona 
do czasów dzisiejszych, 


"Dz iś iesteśmy, jaka liście, wi- 
chrem miołane, Przemysł zniszczony. 
Handel żdezorpanizowany, grasują 


tutaj karykaturalne, wstretna typy 


paskarzy. Rzemiosło polskie konku- 


rować musi z lichą tandetą żydow.. 


ską. - "ALE 

= Zalew żydowski zdeprawował na- 
sze życie ekonomiczne. | deprawuie 
pada], nirudniaijąc nawiazanie nici 
nieknych tradycji ekoncmicznych 
Piastowskich i Jagieleńisk'ch z hane 
dlem | przemysłem craz rzemiosiem 
polskiem. Zdaniem mnrelegenta, win= 
niśmy calą siłą walczyć z zalewem 


1 deprawacię żydowska. 


Politycznie niepodległa Polska 
musi posiadać I całkowitą niepodle- 
płość ekonomiczną. To jest kardy- 
nalnym warunkiem możności jej rož- 
woju. Ufać jednak irzeba, że stanie 
się wszystko wedlug naszej myśli, 
a siły żywotne niezbędne do: pa» 


dźwięnięcia naszej gospodarki znajda 


się w narodzie! 
Licznie zebrana publiczność dzie- 
kowała prof. Radziszewskiemu nie- 
milknącymi oklaskami. - 
"M. Skte'ra. 
A Warszawy. 
ś. p. Ant. Kaczorowski. 

—  Onegdaj zmarł nagle na ane 
wryzm serca Ś. p. Ant. Kaczorowski, 
podse- 
kretarza stanu w ministerium handlu 
i przemysłu, członek. b. Tymczasowoj 
Rady stanu. ©. p. Kaczorowski uro» 
dził się. w r. 1878. - TER 

W r. 1917 $. p. Kaczorowski był 
powołany na członka b. . Tymezaso- 
wej Rady stanu i został wicedyrekto- 
rem departamentu gospodarstwa, a 
po śmierci Wł Kunowskiego, objął 
kierownictwo departamentu pracy. - 

Pe rozwiązaniu się T, Rady sta- 
nu wszedł do komisji przejściowej. 
Za gabinetu p. Kucharzewskiego za- 
jal stanowisko podsekretarza stanu 
w ministerjium handlu. Po. npadku 
pierwszego gabinetu Rada regencyj- 
na powołała ś. p. Kaczorowskiego do 


rządu tymczasowego na kierownika 


ministerjum handlu i przemysłu, 
Nagła śmierć nie pozwoliła nv" 
zająć tego stanowiska, = 
Zmarły wyróżniał się niezwykla 


pracowitością i sumienneścią w wv- 


konaniu powierzonych mu  obowią - 
praweo 
charakteru, pozostawił po solie gs v 
ry Żal wśród szerokiego olaczena 
pracowników. SARA | 


zostanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy ` jego w 
odz. 9 1 pół rano, na które zaprasza krewnych. przyjaciół i znajo- 


rem. Marja 


sóbotę 


Zona. - 


Dramat dwuch sióstr. 


= Onegdai w Warszawie w domu 
przy ul. Hażej, otruty sie morfina 


'aiostry 28-letnin Maria i 26-letnia 


Balbina  Orensztalnówny, Żydówki. 
Denatki mieszkały z bratem Tzydo- 
pracowała w składzie 
aptecznym, Balbina w biurze T okre- 
gu gminy żydowskiej. O godz, 8ra- 


no, gdy brat wyszedł do zajęcia, Ma- 


yia wsłala z łóżka i napisała kilka 
listów. Nastepnie dała służącej list, 
adresowany do biura gminy żydow- 
skiej. W liście tym Orensztejnówna 
zawiadomiła biuro, że do zajęcia nie 
przyjdzie. Jednocześnie poleciła słu. 
łącej po powrocie zanieść jeszcze 
dwa listy, które przygotuje, 1) do 
skladu aptecznego i do kuzęnki, za- 
mieszkałej przy ul. Krochmalnej, Q- 
rensziejnówna: poleciła służącej, by 
nie wchodziła do pokoju, w którym 
znajdowała się z Balbina. 


Krewna O, otrzymawszy list O- 
renszłejnówny, czempredzej wsiadła 
do dorożki, a przyiechawszy na nl. 
Hoża, zasłała kuzynki, leżace obie w 
jednym łóżku hez życia. Orenszłei- 
nówny były w negliżn. Na stoliku 
nocnym stała szklanka z wodą, Iy- 
deczka, oraz torebka z morfina. Na 
stole znaleziono dwa listy, jeden do 
brata: „Przepraszamy cie za czyn, 


który nopełnilyśmy, życie nasze jest 


cieżkie, nie mamy innego punktu 
wyjścia z sytuacji. Niech zagadka 
naszej egzystencji zaginie. Przebacz 
i żegnaj“. Drugi do milicji: „Prosi- 
my nie posądzać nikogo o zbrodnię, 
ani o danie nam pomocy w zamachu 
na Życie. Uprzejmie prosimy o nie 
przesyłanie zwłok naszych do pro- 
sektorjium”%. W liście do ku zynki 
Orensztejnówny przepraszają rów- 
nież za odebranie sobie życia, oświad- 
czając, że zmusiła je do tego koniecz- 
ność. | 

Dochodzenie w sprawie sensa- 
cyjnego samobójstwa, przeprowadzo- 


„na przez inspekcje polieyjne, nie da- 


lo żadnych rezullafów. 7 rozporzą- 
dzenia sędziego śledczego zwłoki obu 
denatek przewieziono o œ. 9 wiecz. 
do prosektorjum, w celu dokonania 
sekcji. s 

Izydor Orensztejn, brat, przy- 
szedłszy do domu i dowiedziawszy 
się o wypadku, zapadł na rozstrój. 
nerwowy. Nikt z rodziny nie może 
wytłumaczyć przyczyny samobójstwa 
obu sióstr. | 


r 


Komunikat aięmigcki. 
BERLIN. tUezydowo). 


Wielka 
lutego. 


Kwatora Główna 28-40 


Bachodnia widownia wolny 


Front wojsk gen. feldmaurszaika 
Ks. Rupprechta bawarskiego. 


W różnych miejscach na froncie 


dokonywali anglicy wywiadów w 
dalszym ciągu. W lesie Houthoul= 
ster i na północy od Scarpy, po 


silnem działaniu ogniowem, ruszyły. 


„naprzód duże sly angielskie, W 
walge uotska i w koptirnatarciu od- 


- parto je. RZE 


Front wojsk generała» feldmarszatHca 


ks. Albrechta Wirtemberskiego. 


W wyniku udanych przedsi ę- 
wzieć pod AvosourEt i Les Bparges 


wzięliśmy 27 jeńeów. «.- 


widownia wojny. 
Operacje odbywają się W. dal: 


szym ciągu. POR mi 
W  Estonji oddał się również 


Wschô dnia 


pod naszą komendę 4 pulk estoński, 


w celu zwalczania grasującyek w 
kraju band. PARZENIE | 

W Mińsku zabrano 2,000 kara: 
binów maszynowych i 50,000 karabi- 


EELT KATA SETE SARE 


Z pozostałych terónów walk nie 
nowego. 


Viorwszy Qenoral-Kwaterm)istrz 
Ludendor i. 


Wieści z Rosji 


Zamordowanie delegatów. 

Generat, dowodzący wołskam! 
polskiemi w Rosji, zakomunikował 
za pomocą telegrafu iskrowego, iż 
delegaci polscy, wysłani do Warsza: 


wy, zostali schwytani w obrębie dru: 


giej armji rosyjskiej, następnie zaś 
zniknęli bez śladu. Jeżeli nie po- 
wrócą oni bez szwanku do dnia 3 
marca, to generał zamierza rozkazać 
rozstrzelać, znajdującego się w jego 
rekach, komendanta sztabu drugie; 
armi rosyjskiej. Generał ów zakomu- 
nikował wodzowi naczelnomu sit nie- 
mieckich na wsohodzie, iż delegację 
uważa za zamordowaną. Prosi on wo: 
"dza niemieckiego e przeprowadzenie 
poszukiwań i poparcie w tej sprawie. 


Wojeaka kooelioji we Włady: 

o =- wóstoku. 

7 Dalekiego Wschodu otrzymano 
wiadomość, iż pięć krążowników ja: 
pońskich, francuskich i angielskich 
wysadziło wojska we Władywostoku 
i zajęło miasto. 
pojawiały się już wielokrotnie, wobec 
czego należy oczekiwać na potwier- 
dzenie. Jednakże, według doniesie« 
nia, pochodzącego z Japonii, wynika, 
iż prezes ministrów japońskich na 
poufnem posiedzeniu rady ministrów 
zapowiedział interwencję Japonji w 
Rosji. | 

Wykory ocalał. 


Dzienniki  finlandzkie donoszą: 
Tradycyjne węzły sympatji, takie 
istniały zawsze między narodami 
polskim i finlandzkim zacieśniły sie 
teraz bardziej jeszcze i otwieraj 
świetne horoskopy dla przyszłości. 


7e szczerą przyjemnością stwier- 


dzamy wobec całego swiata, że ura- 
towanie Wyborga od spalenia i spla- 
drowania go przez czerwoną gwardię 
zawdzięcza Finlandja żołnierzom pol- 
skim. > | 
Mianowicie kilkuset żonierzy po- 
Jaków, świetnie uzbrojonych i zaopa- 


trzonych w amunicję zorganizowałe 


się w oddzielną legię i obsadziło pa: 
górek, panujący nad. miastem. 
"_ Dowódzea oddziału polskiego o. 
świadczył przedstawicielom wojsk ro- 
syjskich, że wyda natychmiast roz 
kaz ostezeliwania rosian, skoro zau: 
waży, że dokonywują oni sami lut 
wspó lnie z czerwoną gwardią rabun 
ków. | 
= Dzięki termu oświadczeniu, Wy: 
borg, chociaż znajduje się w rękach 
bolszewików, nie uległ żadnej kala 
strofie. E 
Niemcy pod Mohylowem i KV 
jowem. 

„Baseler Nachrichten“ komuni- 
kuja, iż patrole konnicy niemieckie 
zbliżają się do Mohylowa, byłej głów 


nej kwatery rosyjskiej. 


~ Baseler Anzeiger“ podaje wia 
domość, zamieszczony przez „Cor 
riere della Sera", iż niemieckie stra 
%e przednie zaczynają zbliżać się d 
Kijowa. | | 
= Teleqramy. 
Sprawa polgka w sejmie 


PE prusi ire, 
POZNAN. —Z Berlina donoszą 9 


„Dziennika Poznańskiego*: Na wtor 


Podobne pogłoski - 


4 


_ kowem pesiedzeniu sejmu pruskiego, 
podczas obrad nad etatem ministe- 
jum spraw zagranicznych, wszedł 
na trybunę przedstawiciel Koła pol- 
skiego, poseł Zygmunt Seyda, i o- 
świadczył: „W imieniu mych przys 
iaociół politycznych składam nastepu- 
jące, jednomyślnie powzięte, oświad- 
szenie: „Dnia 8 lutego 1918 r. w 


Brześciu Litewskim zawarto traktat p, biure korespondencyjne donosi: 


pokojowy...“ Przerywa mu marsza- 
_. lek, dr. Porsch, oświadczając, że do 
odczytania deklaracji polskiej nie 
może dopuścić ze względu na prak- 
tykę i dawniejsze uchwały izby. 
Sprawy polityki zagranicznej mogą 
być poruszane tylko podczas pietw- 
szego lub trzeciego czytania etatu, 

` Do porządku obrad poseł Kor- 
 fanty wykazuje, że, według niezbyt 
dawnych uchwał, izba zastrzegła so. 
bie najwyraźniej prawo -rozważania 
polityki zagranicznej, a względy prak- 
tpczne przemawiają za tem, aby przy 
tej sposobności omówiono Sprawą ê- 
derwania Chełmszozyzny. | 


Poseł Winkler (konserw.), baron 
Zedlitz (wolnokons.) oraz narodowy 


liberał Lohmann sprzeciwiają się te- 


mu, aby deklaracja polska przy tym 
atacie była odczytaną. 

Socjalista Hoffman żąda, aby po- 
lakom pozwolono na odezytanie de- 
klaracji. | 

 Postępowiec Pachnicke i centro- 
wiec Hess sprzeciwiają się również 
odczytaniu deklaracji polskiej. Osta- 


_ tecznie do deklaracji polskiej nie do- 


puszczono. 


Rokowania z królem rumuń- 


skim. 

BUKARESZT, 28 lutego. Po przy- 
byelu delegacji czwórprzymierza do 
Bukaresztu odbyły się nieobewiąz- 
kowe rokowania wstępne z genera- 
iem Avereseu. Zgodnie z umową, za- 


_Bustrjacko-węgierski minister spraw 
zagranicznych, hr. Czernin, w dn. 27 
jutego na terenie zajętej przez woj- 
ska rumuńskie części Rumun i miał 
rozmowę z królem Ferdynandem. W 
porozumieniu ze sprzymierzeńcami 
br. Czernin przedstawia królowi ru- 
inuńskiemu warunki, na których 
czwórprzymierze zgodzi się zawrzeć 
pokój z Rumunją. Król Ferdynand 
poprosił o pewien krótki przeciąg 
czasu do namysłu, który też został 
inu udzielony. Od odpowiedzi króla 
zależnem będzie, czy pokojowe roz- 
wiązanie będzie możliwem. 
Hmerykanie obsadzają Front 
zachodni, 


s BAZYLEA, 28 lutego. Szwajcar- 


ska Agencja telegraficzna donosi z 

Paryża: Jak zostało ogłoszonem u- 

rządowo, wojska amerykańskie zaję- 

ły również pewien odcinek frontu na 

Chemin des Dames. 

Skład delegacji rosyjskiej 
w Brześciu Lit, 


BERLIN. Delegacja rożyjska dziś 


„po południu przybyła de Brześcia Li- 
tewskiego, w celu ponownego podje- 
cia rokowiań pokojowych. Składa się 
_0ra=z przewodniczącego Sokolniko- 
wa, ministra spraw wewnętrznych 
Patrowskiego. 


SSN LEE ARERI nz ENET DE, 


| le „imperial | 
| Piotrkowska 17. | 


J Dziś í csodzieneie fl | 


„zamkniętych dla 


wojny i ciężkie uzbrojenia. 


debiut subretki Miuty Businawi 
pP. Jastrzębska—odśpiewa piosenki, 
siewicz — duet T-wo Step. = 
Początek koncertu o godzinie 6 ei wiecz. p 


(WPIMY Potrzebny lokal 


moonika jego, Joffego, Al eksejewa, 


pomoenika ministra rolnictwa, admi-- 


rala sztabu marynarki Altyatera, Da- 
niłowa, Ańsekiego i Lipskiego ze 
sztabu generalnego, oraz Tereterko- 


wicza, jak również odpowiedniej licz- 


by sekretarzy i stenografów. 
Uznanie dia hr, Czennina. 
WIEDEŃ. 28.1. Wiedeńskie c. i 


Izba panów zajmowala sis wnjlesio- 
nym przez partię rządową i centrum 
nagłym wnioskiem co do wyrażenia 
hr. © f | 
ltykę zupełnego zaulania, Wniosek 
ten został uchwalony. Polacy głoso” 
wali przeciwko wnieskowi. 


— Sytuacja w Austeji. 
. WIEDEN, 28,2. Cesarz przyjął 


dziś na audjencii specjalnej prezesa - 


związku czeskiego Stanka, wice-pre- 
zydenta parlamentu, posła czesko-s0- 
cialistycznego, Tusara i prezesa klu- 


bu południowych słowian Koroszeca. 


WIEDEN, 28,2. Według informa- 
cji „Politische Nachrichten“, na dzi- 


siejszem posiedzeniu Koła polskiego 


prezes Koła, Goetz-Okocimski złożył 
dymisję, której jednakże Koło nie 
przyjęło. 


Wożorai prezes ministrów v. Sei- 


dler odbył narady z czechami Stan- 


kiem i Tusarem, prezesem klubu 
polskiego Goetzem, niemcem Humne- 
rem i południowym słowianem Ko- 
roszecóm. | | 

Na ratunek zbóża. 


- apee 


9 mowie hr, Hertlinga. 
BFRLIN. Z Amsterdamu donoszą 


| do „Vossische Ztg.*: Organ półurzęe 
wartą podczas jednej z tysb narad 


dowy angielskiego stronnictwa Ube- 


ralnego „Westminster Gazette” pisze: 


Niemóy nie mogą wschodu oprabiać, 
a jednocześnie oczekiwać łatwego 


pokoju na zachodzie, Jeżeli naród 
niemiecki zgadza się na to i przys 
klaskuje temu, co czynione jest 


w jego imieniu na wschodzie, ta mu- 
si być przygotowany na kare prze- 
dłużsnia wojny i na znalezienie drzwi 


wszystkimi innymi narodami. Oświad 
czamy bez wahania hr. Hertlingowi, 
że nie my lecz jego wspólnicy pod- 
niecają namiętności wojenne. Her- 
tling powiada, że koalicja wie, pod 
jakiemi warunkami Niemcy byłyby 
gotowe rozpocząć rokowania pokojo- 
we. Przeciwnie, koalicja nie o tem 
nis wie. Niemcy nie wykazują ni- 
czem, źe byłyby gotowe przyjąć 
którąkolwiek z nowych zasad, które 
my Uznajemy Za potrzebne dla przy- 
sztości świata. Idą dalej drogą, któ- 
ra, naszem zdanieiu, Oznacza nowe 


ROTTERDAM. „Nieuwe Rotter. 
damsche Courant“ donosi z Paryża: 
„Liberté Intransigeant* oraz inne pi- 
sma nacjonalistyczne nważaia 
Hertl'nga ZA obłudę. 


ma 


Zwrotu  Alżącii i Lotaryngii 


Wejście bezpłatna. | 


Koza zzĄ 


NOWY KURJEK ŁODZK( 1 marca 1918 roku 


zerninewi za jege skuteczną pe- ` 


tureckim mowe, 


"kiem 


pojednania się ze- 


mowę 
Ba, „Libertć” pisze: 
A wi%0 niema Zwiążku narodów, nie- 
Szynńgarewa, jako po- 


cz, p. Molska — w 


oczątek przedstawiania a «sadzinia 7 ej wieczór. 


Z powodu : nieudanej 
wykonanej w nocy. z dn. 27 na 
ub. m. w oknie wystawowym maga- 


Niemcy. zdecydowane gą rozstrzy” 


gnąć sprawę wsohodnią, a nawet 
sprawę Bliskiego Wschodu zgodnie 
ze swoim interessem j' chcą  zmiaż- 
dżyć Rosję. Oto jest pogląd kancle- 
rza. Dzienniki niemieckie widzą już 
otwartą drogę z Berlina do Tokio. 
Nasi sprzymierzeńcy japońscy nie- 
wątpliwie nie odmówią interwencji. 
Samobójstwo bolszewików. 

RERLIN.— Do „Keelniśche Ztg.* 
donosza % nad granicy  szwalcar= 
skle: W organie swym „Nowaja 
Zizń” Maksym Gorkij nazywa przy- 


ięcie niemieckich warunków. pokojo=. 


wych dowodem moralnego banlruo- 


„twa i upadkiem intelektualnym obec- 


nego rządu rosyjskiego. Pakój ten — 
oświadcza — jest samobójstwem bol- 
szewików. Tak samo pisze też „Dień.* 
Rokowania z republiką kau- 
kaską. > 


-__ BERLIN. — Agencia Milli donosi 
z Konstantynopola: Minister spraw 
zagranicznych, Achmed nessimy Bey, 
wygłosił d. 28 b. m. w parlamencie 
w której oświad- 
czył, co następuje: 0. 
Za pośrednictwem wodza naczel- 
nego na Kaukazie otrzymaliśmy od 
prezydenta  rzeczpospolitej kauka- 
skiej prośbe o wyznaczenie odpo- 
wiedniego miejsca dla rozpoczęcia 
rokowań pokojowych. Propozycję po- 


wyższą przyjąłiśmy chetnie. 


Straszna kaiastrofa. 

HONGKONG, 28.2. Reuter donosi, 
że podczas widowiska sportowego 
miejscowego Jokey Klubu zarwała 
się trybuna na której zgromadzone 
było z górą 1000 widzów. Przeszło 
100 osób, przeważnie kobiet i dzieci 
zostało stratowane, a w dodatku nie- 


szczęścia, po zawaleniu się budowli, 


na rumowisku wybuchł pożar, skut- 
czego jeszcze kilkaset ofiar 
zginęło w płomieniach. - | 


- Telegramy własne 


BDyrektorjat w Rosji. i 
GENEWA, 28.2 (w.) Jak infor- 


muie „Berl. Tageblatt*—wadług pe- 


tersburskiej depeszy  vism pary- 
skich — Rada komisarzy ludowych 
utworzyła dyrektoriat, któremu na- 
dano nadzwyczajne pełnomocnictwa. 


„Dyrektorjat ten, w liczbie człon 


ków którego znajdują się także Le- 
nin i Trockij — uchwalił generalna 
mobilizację wszystkich sił zbrojnych 
I postanowił bronić Petersburga, 


Ostatnie wysiłki. sa 


LUGANO, 28.2 (w). — Koraspan- 


denci pism „Corriere della Sera* i 
„Secoło” donoszą z Petersburga, o 
coraz to większej panice i zamiesza- 
niu jakie tam panuje. „Sowiet" pe- 
tersburski postanowił odrzucić 
chwałę komisji wykonawczej „sowie- 
tu”, na mocy której zostały przyjęte 


nieprzyjacielskie warunki pokojowe 


i kontynuować dalszy opór. 
rawolucjoniści 
w której nawołują do defensywy i 
proponują zwołanie konstytusnty ale 
nie w Pałersbhnron A SE 


Sodjal- 


kradzieży 


SZ pO Tre ny E ECCE ACA 
m RA m RE 


28 


„spekcie i Katarzyńskim kanale 


5 


opublikowali odezwę, 


Humoru i Śmiechu 
| ykona polskę huzarkę, p. 
p. żukasiewirz—cdśpiewa romanse, a 
= Wesoła scena ze śspiewami i tańcami i całym zespołem. ji 
Kierownik artystyczny M. Łukasiewicz... 


Nastrój paniczny doszedł dt 
wyższego stopnia. Maksymaliści 
nią jak największe wysiłki w ceh 
doduszeenia do wybuchu rozru 
i rabunków. R” 


Spotkane na Szuwałowskim 


dy rabujących zostały rozstrze 
ne bez sądu. Kto tylko może- 
ka ze stolicy. Zwłaszcza wielu: : 
nierzy petersburskiego garnizon 
puszcza sztandary—pomimo powst 
mania damobilizacii. Bolszewicy 0 
tracili głowy. Sytuacja staje się ba 
dzo poważną. WENN 
Antagonizm srowodyrów bole 
| | szewickich., | E 

. GENEWA, 28.2. (w.) Dalsze dós 
niesienia z Petersburga zapowiadają 
bliskie ustąpienia Troekiia. Nawat 
przyjseiele jego nie traktują ge już 
jako ministra. Korespondent peters- 
burski „Petit Parisien'a* podkreśla 
siekawe zachowanie się  Troekija, 
który w krytycznej chwili, gdy na- 


leżało powziąć deeyzję w kwestji 
niemieckiego ultimatum, trzymał się . 


na uboczu i otwarcie wyczekiwał 
okazji, aby wykorzystać niezadowo-- 


lenie, jakie się mogło objawió póź. > 


niej z powodu kapitulacji komisarzy. 
łudowych i 
który stoi obecnie na czele partii 
pekojowej. wR | 
-~ lenźa korespondent opisuje sce- 
ny, jakie mają miejsca na dworcach 
kolejowych przepęłnionych obecnie 
Z powodu mas powracających z fron- 
tu żołnierzy. = ; "aż 
Mieisca w pociągach zostają zdo- 
bywane szlurmem. Przynajmniej je- 


nego można się spodziewać obecnie 


— że stolica zostanie niedługo OSWO- - 
bodzoną od wybryków „swawolnege 


żołdactwa. Według innych doniesień 


Ag. Bałkańskiej — Lenin i Trockij 


zamierzają podać się do dymisji. 


Abdykacja obu tych „mocarzy”. 


„ma poprzedzić zwołanie konstytuan=: 


ty, która ma zostać: upoważnioną 
przez naród rosyjski do oficjalnej — 
reprezentacji iuteresów tegoż wobec 
mocarstw centralnych. s ` 

` „Prawda“ znów głosi, że pp. Le- 
nin i Trockij swoje misje „apostolów: 
międzynarodowego socjalizmu, * już 
spełnili, wobec czegu bedą mogli o-. 
becnie przestać pełnić funkcje urzę- 
dowe. Na ulicach Petersburga  po-' 
rosklejano plakaty, opiewające ża. 
Trockij i Lenin są to dwaj zdraj- 
cy, którzy po sprzedaniu Rosji 


 RMiemcom zamierzają uciec 


za granicą.  « — ooo 

Czerwona  gwardja  zdziera ta 
plakaty. Inne wieści głoszą znów, 
że Petersburg gorączkowo szykuje 
się do obrony. ER e e 
ü Zamach na Krylenkę.  . 
_ GENEWA, 28 II (w.)— Jak infor- 
muje „Berl. Tgbi,—„Exchange Tele- 
graph“ donosi, że na Krylenkę do- 
konano zamachu rewolwerowego. Ku- 
la trafiła ge w kark, Na jego miej- 
sce mianowano głównodowodzącym 
i zarazem dyktatorem gen. Brujewi- 
cza, > E T PSR 


. Mery — odśpiewa kuplety, | 
p. Jastrzębska i p. Luka- 


- Wejście tezpiałne. 


PSE 


c jan Fo re ye 
ebli Rf leczystaw Sęezkowski zasubił 


= $ ol- = M paszport niemiecki. wydany w 


zająć miejsce Lenina, 


: s0 krzesełek, 8 stołów 
212 X1 1]2 łokcia, 285—długo- 


ści, 5 łokci, F s zafę bi- 


- bljoteczną, Zgłoszenia z po- 
> daniam ceny należy składać 
-~ W adm. N.K.E. pod „B.K. 1500“ 


Potrzeba 


10,000 Mk. 


Sy aa l numer hypoteki wiejskiej. Oferty 
„pod „Hypotaka” do adm. N. K. Łódz 


| Śachodnia N 37, 


st SORER, Q AAMA 


pi a aa A 3 sx za b- g y ; ` k 
"Wydawca; redaktor. naczelny. Antoni Kai 


„na instytucję społeczną, skła- 
dający się z sali na 200—3800 
osób, 8—4 pokoi z kuchnią, 
położony między Nawroti Ra. 
dwańską, Wólczańska i Sien- 
kiewicza. Zgłoszenia z poda- 
niem ceny składać należy 
w adm. N.K £. pod „B. £.1500% 


Akuszerica 


x dyplomem Gasarskiaj Axas= 


demji madycznsj w Płotrogro 
dzie, praktykująca 20 Jat, przyjmu* 


je. Dla pań przyjezdn; ozobny loka 
— Piotrkowska 152 m. 14 == 


ażek. (Zachodniaższ).ć* 


mynDu Obnwia. . E 
3. BOWAROWSRIEGO, 
uł. Piotrkowska 9, 
unrasza się złodzie'a o zwrot w ja- 
kikolwiek snosób sitradzionych pra- 
wych kamaszy i innych fasonów. 


KAI yi 


EA a E S NE 


OGŁOSZEBIA DRONE: 


EB? sprzedania majastesczek $ 
morgowy, w bliskości mia- 
sta o (3 wiorsty) i tramwaju pod- 


miejskiego a budynkami i krasten. 


cją, Ziemia w dobro; kuliutze, og= 


ród owocowy i warzywny. Wiądo- 
N. ©. żódzkiego Za- p 


mość: w adm. 
chodnia M 37. 
A z s R eS S PERAE 


ENY? ME ODLOTY, weem a 
HD pni wa ge iaae 


brzymi wybór nowych, okazyjnych 


stolowe, sypialne. salony, biurka, - 
bibljoteki, szafy, .otemany, łóżka - 


metalowe, krzesła gięte. Woboc za: 
stoju sprzedaja po cenach własnych. 
I niżej. Magazyn Mebli Włedysława 
Romiszowskiego, Łódź. Plotrkowska 
M 116,1 piętro front. W. niedziele 
świeta macazyn otwarty 1—6 n p 


a© upię pracownię krawiecka dam= «8 


HQ gą z wyrobioną kliientel ą. 


«ferty z podaniem przeciętnego do- 


chodu dziennego i ceny ostateczneł 
ssładać pod „Pracownia: krawiacka * 
cu N. Kurjera Łódzkiego ul. Zachod- 
nia M 37 ER M ROEE 
Beule sorzedaję po- cenie kosztn 
s BE Orla Ne 23, stolarnia. 


e 


Łodzi; 8 rub. 1 4i pót Mk. Laskawy 


znalazca zechae zwrócić paszport 
do 18 ueząstku a pieniądze zatrzy- 
Ee tuz Wp a a aaa 
ż30itrzebni szewecy czeiadaicy dą 
- . Szpilkowej zwyczajnej roboiy 
damskiej i dziecinnej na dobrych 
warunkach. Zachadyja 23 Izmaidar. 
SĄ iska do dołów baleg. iyon jest 
do Sorradasia ni Ueqatar:ka 929 
Znał pasioak niem ssi, wydam 

= ny z gm. Dobry pow. Brzeziů- 
ski na imię Konstantego Kucharskie 


g0 

PEETER AE EROAN Ensa a: 

gagina dowód N 
du l Łódzktego 


293779 Oddala- * 
Warsza waklago 


Akeyjnago Towarzysiwa Po? -akowe 
g0, Zachodnia Ne 31, - 


amaa 2 a meaa ANĄ. Ee ana AEC 


7m 


